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P O Z N A Ń S K I E G O .
Nakładem Drukarni N adw ornej  IV. D e k tra i  Spółki. —  R ed a k to r : A . W annowski.

J\& 7. — w  P o n i e d z i a ł e k  d n i a  9. S t y c z n i a  1 832 .

W iadomości krajowe.
Z  B e r l i n a , dnia 5. Stycznia.
Krói raczył podoficerowi F l e m m i n g  

3S ° Batalionu ( G ło g o w sk ie g o )  pułku ig g o  
Jaudwery , dac znak honorow y pow szechny.

P r z y b y ł  t u:  Cesarsko - Rossyjski Kamer- 
junker, Hr, A l o p e u s ,  gońcern z W ied n ia ,

' v w  w m /v w i / v m

W iadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

_ Z  W a r s z a w y ,  dnia 4. Stycznia. 
Stosownie do rozporządzeń dobroczynnych  

N. Cesarza Jmci i Króla, i w  skutek postano­
wienia JO . X ięcia Feldmarszałka Naczeln ie  
kommenderującego z dnia 15. (2 7 . )  Grudnia
0 3 1, uetanow*on  ̂z°s,tala Kommissya wsparcia 

dla oficerów wojska polskiego, tudzież ich wdów
1 sierot, którzy na m ocy powyższego postano­
wienia, mają prawo do zasiłku w jednej z dwóch  
kategoryi tamże wym ienionych  oznaczonego.
—  Kommissya ta pod Prezydencyą JO. Xiecia  
G oh cyn , Generała-Majora z Orszaku N. Cesa­
rza Jmci rozpoczęła czynności swoje w dniu 3. 
Stycznia r. b^w  pałacu zwanym Prymasowski.
—  Osoby zatem , któreby sądziły mieć prawo

do otrzymania wsparcia, mogą udać s ię  wprost 
z  przełożeniami swerni do pomienionej kom- 
missyi. —  Warszawa, d, 32. Grudnia (3. Sty- 
cznia) 1831/32. r.

JO. Feldmarszałek Xiąże Warszawski, wczo» 
raj zaszczycił swą obecnością teatr narodowy. 

Przez postanowienia z d. 30. z. rn. Rząd tym- 
czasowy mianował P P ,  Józefa Radzimińskiego, 
Kommissarzern obwodu Sochaczew skiego; Se-' 
weryna Biernackiego, Kommissarzern obwodu  
Piotrkowskiego, a Ignacego Zarębskiego, Kom- 
naissarzem policyjno-wojskowymprzy Komnlis- 
®yi województwa Lubelskiego.

Ciągle przybywają podoficerowie i żołnierze  
wojska polskiego będący w Prussach,

Jeden Warszawianin obecny teraz w Kró­
lewcu d onosi,  że  w tamecznym kościele kato­
lickim- w czasie Mszy S. wybornie bywają śpie­
wane pieśni kościelne kompozycyi Karola Kur­
pińskiego,

G  a l . i  c y a.
Z e  L w o w a ,  dnia 21. Grudnia. 

Podoficerowie i szeregowi wojska powstań­
ców polskich, którzy pod dowództwem  G e ­
nerałów Rstnorino, R óżyckiego i Kamińskie-  
go schronili się byli do Galicyi, uwiadom ieni  
o  wydanej dla nich przez Cesarza w szech  
Rossyi,  Króla P o lsk iego , najmiłościwszej am ­
nesty i, wyszli już 2 Galicyi napo wrót do dom ów
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s w o i c h . '  P o d o f i c e r o w i e  i s z e r e g o w i  * k o r p u ­
su  D w e r n i c k i e g o ,  r ó w n i e  wyruszy l i  j u ż  z H e r -  
u iansz t ad t i  w z i em i  S i e d m i o g r o d z k i e j ,  g d z i e  
m ie l i  w y z n a c z o n y  sob i e  p ob y t  t y m c z a s o w y ,  
n a p o w r ó t  d o  sw e j  o j czy zn y .

N i e m e  y.
P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z M o n a c h i u m  z  d n i a  b.  

G r u d n i a  zos t ała  p rzy j ę tą  p r zez  I z b ę  D e p u t o w a ­
n y c h  większośc ią  g ło s ow  l ista cyw i lna  t rzeć  i
m i l i o n ó w  złot .  reń.

U w i a d o m i e n i e  M i n i s t e r s t w a  sp r aw  w e w n ę ­
t r z n y c h  W i e l k i e g o  X ięs twa  B ad e ń sk i ę g o  z dn i a  
2 G r u d n i a  z akazu j e  r oz se ł a n i a  i r o z s ze r z e n i a  
gaz e t y  w y ch od zą c e j  w S t r a s bu rg u  u b i l be r-  
m a n n a  , p o d  t y r u ł e m  „  N i e m c y “ , która  n a s t ą ­
p i ł a  w mie j s cu  g aze ty :  N ie m cy  k o ns ty tu cy jn e ,  
z a kaz an e j  u c h w a ł ą  związku  z d .  1 9 .  L is t o p a d a .

Z  L u x e m b u r g a ,  d n i a . 22. G r u d n i a ,
D n i a  17 m .  b. u tw o rz y ł  się oddz i a ł  r u c h o m y  

za sp r awę  Króla  W i e l k i e g o  X iqc i a  w e  wsi H o l  
l e r i ch .  K o r p u s  ten skł adający s i ę  z o c h o t n i ­
k ó w ,  d o  k t ó r ego  s i ę  t a k i e  p rzy ł ączy ło  w ie lu  
z daw n ie j s zyc h  u r zę d n i k ó w  przy komor ach  c e l ­
n y c h  , wk roc zy ł  w  kilka g m i n  , aby w ładze  
t a m e c z n e  w pr a w i ć  w s tan  t a k i ,- iżby m o g ł y  na
nO^WÓZWiąZKl ITWUje- e  xr,^.ix rr, p-vn ' "n y rn r n 7.fl O
cząć .  w JEtsch z ab ra ł  t en  ko rp u s  b r o ń  i i n n e  
ma te ry a ły  do  gwardy i  miejśkiój  na l eżące ,  i o d e  
s ła ł  je dc-L u x e m b u r g a  ; m i ęd zy  i n n e m i  250 fu- 
zyi  d o b r e g o  kal i bru ,  W  H e s p e r a n g e  źanda r -  
m e r y a  belgi jska w idz ąc  zb l i ż a j ących  się pa r t y ­
z a n tó w ,  kilka razy s ł yszeć  s ię da la  z ok rz y k i em :  
k to  t a m !  ( W e r  d a ! ) ;  ś l e p e  wys t r za ły  n a p o ­
m n i a ł y  j ą  wszelako,  aby  s i ę  na ty ch m ias t  c o f n ę ­
ł a ,  co o na  też  c z e m p r ę d z e j  u c z y n i ł a ,  z o s t a w i ­
wszy n a w e t  c zapki  swoje fu t r za ne .  M ó w i o ­
n o ,  źe  j e d n e g o  ż a n d a r m a  r a n i o n o ;  l ecz  p e ­
w n ie j s ze  d o n i e s i e n i a  g ło sz ą ,  źe  o n  z  kopi a  
spadł s zy  n i e co  s i ę  ska l eczy ł .  R ó w n i e  j es t  fał­
s ze m ,  że  pa r t yzanc i  ci kassę p ob o r cy  w M ond e -  
r an ge  z łupi l i .  P r a w d ą  jest p r z e c i w n i e ,  że  I l i ­

ad z i e  s ię gw a ł t u  n i e do pu sz cza l i  i za wsze lką  ży­
w n o ś ć ,  k tór ą  im mi e szkańcy  d o s t a w i a l i , g o t o ­
w iz ną  płaci l i .  Z a  kilka d n i  d o w i e m y  się obvy-  
pa d ka ch  da l s zych  tej w yp raw y .  J u ż  od  d a w p a  
wszys tk i e  p r awi e  g m i n y  z u p r a g n i e n i e m  p o ­
moc y  jaki-śj obce j  w y g l ą d a ł y , aby  z r zuc i ć  c i ę ­
żące  j a r z m o ;  w iększa  część  za t knę ł a  ch o rą g i ew  
O r a n ż y s t ó w ,  p ow ie w a j ą cą  p o d o b n i e ż  n a  w ieży  
Ś.  P i e t r a  w L u j c em b ur gu  ; a jeśli p o r u s z e n i a  te 
z  życz l iwą  nada l  o d b ę d ą  s i ę  sk w ap l i wo s c i ą , to  
w kró t ce  związk i  g m i n  wie jskich  z m ia s t e m sto- 
ł e czne rn  p r ow inc y i  p r z y w r ó c o n e  b ę d ą ,  

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dn i a  24. G r u d n i a .

D z i e n n i k  S t a a t s - C o u r a n  t u m i e ł c i ł  n a ­
s t ę pu j ąc ą  n o t ę  p e ł n o m o c n i k ó w  n id e r l a n d z k i ch

d o  k o n f e r e nc y i  l o n d y ń s k i e j ,  m a j ącą  s ł u ży ć  za 
o d p o w i e d ź  n a  24 a r t y k u łó w  tejże.
„ D o  J J O O .  p e łn o m o c n ik ó w : austryackiego,

f r a n c u z h i e g o , an g ie lsk iego , prusk iego  i ros-  
sy jsk ieg o ,  zebranych na konferencyi londyń­
skiej.

„ J J O O .  p e ł n o m o c n i c y  m o c a r s tw :  a u s t r i a c ­
k i e g o ,  f r a n c u z k i e g o ,  ang i e l sk i ego ,  p ru s k i e g o  i 
r os sy j sk i ego ,  w n o c i e  swojej  z d n i a  10. L i s t o p a ­
da  do  po dp i s any c l i  p e ł no m ocn ikó w -  Kró l a  J m c i  
N id e r l a n d z k i e g o  n a m i e n i l i ,  źe  j i ro tokół  akwi6- 
g r a ń s k i ,  w k tó r ym  p o s t a n o w i o n o :  iż w p r z y ­
p ad k u ,  gdyb y  uk ł ady  M o n a r c h ó w  lub  p e ł n o m o ­
c n i k ów  mi a ły  na  ce lu  ok o l i c zn o śc i ,  b ę d ą c e  
w s z c z e g ó l n y m  zw ią zk u  z  i n t e r e s s am i  i n n y c h  
pańs tw  eu ro p e j sk i c h ,  n a t e n c z a s  uk ł ady  te zajść 
w i n n y  p o d  tein tylko w y r a ź n e m  z a s t r z eż en i e m ,  
źe  pańs twa do  k tó rych  s .ę  śc iągają  czy to b e z ­
p o ś r e d n i o ,  c zy  p r z ez  sw o ic h  p e ł n o m o c n i k ó w  
b ę d ą  mi a ły  w n i ch  u d z i a ł ; n i e p r z e p i s u j e  f o rm  
t e g o  u d z i a ł u  i dla t e go  zost awia ko n f e r en c y i  
l o n dyń sk i e j  z u p e ł n ą  w o l n o ść  co do  s p o s o b u  i 
ud z i e l an i a  ko m m u n ik a c y i  p o d p i s a n y m ,  jako też 
co  do  p r z y o u s z c z e n i a  i ch  do  w s p ó l n e g o  z so b ą  
dzi a ł an i a .  K o n f e r e n c y a  l ondyńs ka  ko rzys t a j ąc  
z  t akowej  w o l n o ś c i , w e z w a ł a  p o d p i s a n y c h  po -  
m i e n i o n ą  n o t ą ,  o  w y łu s z c z e n i e  n a  p i ś mi e  żą ­
d a ń  ich R z ą d u ,  j a k o t e ż  o p i ś m i e n n ą o d p ó w i e d ź  
n a  ż ąd an i a  i u w ag i  p r z ec i w ne j  s t r o n y , n i e o d -  
ma w ia j ąc  im za r a ze m  sp os o bn oś c i  o z n a jm ie n i a  
swo ich  m n i e m a ń  co d o  wszys tkich  p u n k t ó w ,  o  
k tó ry ch  U rz ądz en i e  r zecz  s i ę  toczy.  D w ó r  n i ­
de r l and zk i  t e i n -bardz i e j  s i ę  stąd cieszy,  ź e  k o n ­
f e r e n c y a  l o nd yńs ka  p o w o ł u j e  s i ę  n a  p ro to k ó ł  
akw i s g ra ńs k i , kiedy w n i m  na j u r oczyśc i e j  z a ­
s t r z eż ony  jes t  wszys tk im  st ronort i  udz i a ł  w u k ł a ­
d a c h ,  k tór e się sp r awy  ich tyczą .  U d z i a ł  t ako ­
wy  mia ł  też i s to tnie  m ie j s ce  w p i e rwsze j  e p o c e  
uk ł ad ów .  P rz y  o tw a rc iu  k o n fe r en c y i  l o n d y ń ­
skiej  o św ia d c z o n o  w p r o t o k u l e  z dn ia  4. L i s t o ­
pada  1830- r o k u :  ź e ,  k iedy Kró l  N i d e r l a n d ó w  
d o m a g a ł  s ię od p i ęc i u  moca r s tw ,  iżby wspó ln i e  
z  J .  K ró l e w sk ą  M o ś c i ą  ob ra l i  na j s t o s ow n ie j s ze  
ś rodk i  d o  u śm i e r z e n i a  p ow s t a ł yc h  w Je g o  p ań ­
s twie  za b u rz e ń ,  r noca r swa  te,  wed l e  b r zm ien i a  
4.  p a r a g ra fu  p r o t o k u łu  p o dp i s an eg o  w A k w i s -  
g r a n i e  dn i a  15. L i s t o p a d a  1 8 18- r ok u  wezwa l i  
P o s ł a  J e g o  Król ewski e j  M o ś c i ,  a żeby  o b e c n y  
b y ł  n a r o d o m ,  W  skut ek  t ego  za j ą ł , na  kon fe-  
re.nc.yi w ła śc iwe  sob i e  mie j s ce .

, ,L e c z  za l e dw o  u p ł y n ę ł o  kilka p o s i e d z e ń ,  a 
l eon fer eneya  p r ze s t a ł a  z a w ia d o m ia ć  go ,  o s w o ­
ich z g r o m a d z e n i a c h  i o g ra n i cźa ł a  s ię na  p r z y ­
p u s z c z a n i u  n i e k i ed y  p e ł n o m o c n i k ó w  n i d e r ­
l a nd zk i ch  dla p r zy j ęc i a  i ch  o ś w ia dc z eń  l ub  p i ­
ś m i e n n y c h  k o m m u n ik a c y i .  R z ą d  n id e r l andzk i ,  
p r z y z n a j e  t że  p iśm je n n y  r o z b i ó r  j e g o  żądań ,
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p i śmien na  odpowiedź  na Sudanie i uwagi  p rze ­
ciwnej st rony i n iektóre  po jedyncze  objaśnienia 
wyrówn>wają  zg r om ad zen iom  i za pew nie n iu  
p ro tokółem akwisgrańskirn bezp oś r edn ie mu 
udziałowi,- skoro bowiem w osobis tych i for ­
ma lnych  naradach zajdzie jaka przeszkoda,  n a ­
tenczas czynności  tracą właściwy swój charakter,  
i wiele przedmiotów n iedokładnie wyjaśnionych,  
albo pojętych zostanie.  O b ra n a  w tym wzg lę ­
dzie przez konferencyą droga,  n i e m o ź e ż a d n y m  
sposobem uwłaczać p r aw up e ł no mo cn i ków  k r ó ­
lewskich,  ćo do i chobecności  napos iedzen iach .  
Co się tyczy sp o so b u ,  jaki służył  p e ł n o m o c n i ­
kom Królewskim w wyrażaniu swoich widoków, 
wzg lędem urządzać się mających punk tów,  
wolność ta n iep rzechodz i ł a  zakresu dorauzczego 
g łosu i tych j e d y n i e  p rze dm io t ów ,  o których 
już dawniej  była wzmianka ,  i o których p e ł n o ­
mocn icy  przewidywać byli p o w in n i ,  źe w ch o­
dzić będą do układów.  P ra w o  to n iebyło wszak­
że zastosowane przy równ ie  ważnych jak nie.  
spodz iewanych wypadkach ,  o k tórych nawet  
ani raz nie w sp o m n ia n o  i względem których nie 
zas i ęgano  rady pe ł nomocn ików Króla.  U d z i e ­
lo n e  "przez JO O , Panó w podpi sane 24 arty­
kuły zawierają l iczne tego dowody,  mianowicie  
ar tykuły g, 11, 12 i §. 5 ar tykułu 13; Podpi sa ­
ni przyznają  zn a le źn ą  kouferencyi  otwartością,  
że l iadaąemnie usiłowali  pogodzić protokuł  
ak-wisgrański z zup e łn e m  pomin ięc iem treści i 
ducha  tegoż protokułu,  oraz p ie rwotnych zasad 
p'rawa narodów,  jakie postrzegać się dają w roz ­
maitych klauzulach,  a w 24 artykułach poraź  
p ierwszy wspomn ian ych .  Id z i e  tu o rzecz wa­
żną,  o podział  dozoru  prawa re tmańskiego i be ­
czkowego na r zece holenderskiej  z obcem m o ­
carstwem,  o wspó lnes tanowien ie  z i n n e r n  p a ń ­
stwem opłaty retmańskiej ,  o poławianie  i sprze­
daż ryb przez  obcych po d da ny ch ;  o zapewnie ­
nie Hol l e r id rom jakby jakiej rzeczy wątpl iwej,  
żeglugi  na  ich własnych  rzekach ;  o zast rzega­
nie wza jemności  żeglugi na  r zekach między  
Skaldą i R e n e m ,  p ł yn ąc yc hpo  ziemi hol lender-  
akiej ; o p rzyznawanie obcym prawa bicia drogi 
przez kraj lub kopan ia  kan a łu ;  o wzbron ien ie  
wszelkich przeszkód mogących się czynić kom- 
munikacyorn hand lowym , chociażby też kom- 
rnunikacye prowadzi ły  przez pierwszą twierdzę 
Króles twa;  wreszc ie  o sporządzen ie łikwidacyi 
t ak,  iżby n ie  spadał  żaden  ciężar na  s t ronę  
przeciwną.  Co  się tyczy powrócen ia  do kro­
ków nieprzyjacielskich,  pytanie to jest kategoryą 
obszernych działań,  podczas których i dopókiby 
ukończone  n i e b y ł y ,  m og łyb y  się skompromi-  
tować,  gdyby  we względzie n iepewne j  p rzysz ło­
ści wchodz i ły w jakie zobowiązywania.  Jeżeli  
pozostanie przy Królu prawo rozpoczęcia na

n o w o  kroków n ieprzyjac ie lskich , natencżas za­
t rzyma tylko właściwe s tanowisko wed le  ukła­
d ó w ,  i wykona n iezaprzeczone sobie  p rawo .  
Co zaś szczególnie j  dotyczy 24 ar tykułów,  p o d ­
pisani  poważają się -przypomnieć;  -że ich da ­
wniej sze oświadczenia nie  zmierzały do  ozna j ­
mien ia  woli Jego  Król.  Mości  wzg lędem syste­
mu  powszechne j  pacyfikacyi po da n e g o  p rzez 
w sp om ni on e  artykuły.  A r t y k u ły  te nie tylko 
niep rzynosi ły  korzyści  dla H ol l a n dy i ,  jakich 
nigdy nie  miała,  ale nawet  nieprzedstawiają jej 
takich,  ktorychby już  dawnie j  n i e  posiadała,  
lecz nadto dla j e dyne j  p rzyczyny  oderwania  
kraju,  który zawsze do niej  należał  wkładają na 
n ią  s łużebności  dla t egoż  kraju,  jakim nietylko 
H o l l a n d y a ,  ale żad ne  in n e  n iezawisłe  państwo  
nigdy nieulegało,  a którym oicby n iewyrówny-  
w a ł o ;  wszakże wydzierają jej p rawa i korzyści  
naby te  w dawniej szych epokach , jak np .  z roku  
1790. kiedy Skalda zamknięta  została i z r. ajS15 - 
kiedy Hol l an dya  za połączenie  z  Belgią ods tą ­
piła osady i kapi tały,  których zwrot  jej s ię n a ­
l eży ,  a któreby jej wedle b rzmienia  24 ar tyku­
łów,  bez żadnej  nagrody wydar te zostały.

( Dokończenie ju t r o . )
Z  d n i a  26.  G r u d n i a .

Ju t r o  wyjeżdża J .  K.  M.  Xią ź ę  F r y d e r y k  
z g łówne j  kwatery,  aby powróc ić  do  stol icy.  
W y g lą d a ją  tu po d o b n ie ż  p rzybyc ia Xiqcia 
O r a n i i ;  p r ze d  o d j a zd e m  wszelako p rzy to ­
m n y m  je szcze  będz ie  X ią ź ę  w H e r z o g e n -  
busch  ws pan ia łe mu ba lo w i ,  który na  cześć 
j e go  tam ma być dany .

K o m un ik a cy a  od  n ie j ak iego czasu p rze c ię ­
ta międ zy  H e r z o g e n b u s c h  i Mas t rych tem,  na  
n ow o teraz je st  p rzyw rócon a .  Bryki  idą bez  
p rzeszkody  z j e d n e g o  miejsca na drugie.  VVo- 
zy n i e da w no  (emu z a t r zy m a ne ,  władze be l ­
gijskie w Hassel t  na wolność  wypuści ły  z tem 
n a d m i e n i e n i e m ,  źe du an i  belgijscy rozkazy 
swoje  przekroczyl i .

Z  d n i a  29 .  G r u d n i a .
M a łż o n k a  Posła  Kró lewsko-Prusk iego  przy 

d w or z e  naszym,  H r a b i e g o  W a l d b u r g - T r u c h -  
sess ,  p rzed kilku d n ia m i  z tym światem się  
rozstała.

Z  B r u x e l l i ,  dnia 25. G rudn ia .
Mi n i s t e r  wojny  upo w aż n i ł  Szefów pułków 

d o  udz ie le n ia  10 lub 15 ż o łn ie r zo m  w każdej 
kompani i  u r lopu  d w u ty god n io w ego .

Gazeta  w N a m u r  wy chodząca  „ C o u r r i e r  
d e  l a  S a m b r e “  d o n o s i , źe  kotisystujący 
t am batal ion gwardy i mi t jsk ie j  A n tw erp sk i e j  
o t r zym ał  rozkaz u d t u i a  się do W i e l k ie g o  Xię-  
81 w a Lu xe m b u rsk ie g o .

A r m i a  belgijska ob ec n ie  n ie  mn ie j  nie  wię­
cej liczy  G en era łów , ja k "41 ( ! ! ) ,  których źy-
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w oł y  dok ład n i e  opisać  ob iecu je  gazeta E m a n ­
c i p a t i o n ,  Znajdują  s ię między  tymi G e ­
n e r a ło w ie  frdtjcuzcy D e s p r e z , Gr i ind l er ,  
Ei l l a rd ,  P i c q u e t ,  N t m p d e  i Eva tn .

Rz ąd  zajmuje  s i ę  teraz projektem z n i e s i e ­
nia  pod wó jne j  l ini i  d u a n ó w ,  a miasto tego  
utworzen ia  j e d n e j , g dz i e  wszelk i e  f o rm al no ­
ści  prawem przep i sane  ściś le  mają być z a c h o ­
wane .

D o ty c h c z a s  tutaj n i e m 3 in y  żad nyc h  ur zę ­
d o w y c h  w iad om oś c i ,  i e  s i ę  Ro ssy a  wzbrania  
ratyfikacyi traktatu,

Z  d n i a  s 8- G r u d n i a .
N a  p o s i ed z en iu  dz i s ie j s / etn  uchwal i l i  re­

prez entanc i  projekt do prawa,  którern s i ę  na­
kazuje  utrzymanie  gwardyi  miejski ch w stanie  
mob i l i z acy i .  —-  Przyjęto  oraz rozkład,  o z n a ­
czający k on tyn gen t  dla armii  na s topi e  w o ­
j e n n e j  z §0,000 lu d z i ,  a nabór rekrulski na  
r. 1832.  1 12,000 ludzi .  Oraz  u ch w a lo n o  w n ie ­
s i o ny  przez  s t k cy ą  centralną kredyt prowizo-  
ryjny dla Ministra wojny  z  a mil .  z łotych.

P o d r ó ż ,  którą Król  wczoraj  o d b y ć  chc ia ł  
d o  A n t w e r p i i ,  na dalszy czas o d ło ż o n a .

S t o s o w n ie  do  pos ta no wi en i a  Ministra woj­
n y ,  gwardya m o b i l i zo w a na  miasta N a m u r  ma  
b y ć  rozwiązaną.

W o j s k o ,  mające  b y ć  w ys ł ane  do L u x e m -  
burga,  składa s i ę  z 5000 ludzi .

Gazeta  M e m o r i a l  B e i g e  zawiera  kilka 
l i s t ów  prywatnych z A r i o n  z d. 0.5. Grudn ia ,  
g d z i e  m i ęd z y  innei i i i  c zy tamy  co  nast ępuje :  
5, Dzis i aj  źrana przybył  tu of icer fraucuzki  
2 l i stem Ko m en d an ta  miasta L o n g w y ,  żąd a ­
ją ce go  m i e ć  dok ładn ie j s ze  w iadomoś c i  o  za ­
s z ł y ch  w L u x em b u rs k ie m  zamieszkach.  Z  pra­
w d z i w y m  ża l e m do n ie ść  m u s z ę ,  ż e  powsta­
n i e  coraz  daiej  6ię szerzy i w ie lk i em  n i e b e z ­
p i ec ze ń s tw em  zagraża.  Kom i te t  zawiadujący  
przeds i ę wz i ą ł  kilka m i a n o w a ń ,  m i ęd zy  inn e -  
mi obsadz i ł  o n  miej sce  poborcy  w Mersch  i 
B et t en ber g ,  Ż an darmerya  h o l enders ka  za­
brała papiery poborców w Ę i c h ,  Wal f erdan-  
g e  i N ie d e r a u w e n .  —  P a n  T o o n  z b iórem  
swojetn j e sz cze  tutaj bawi .“

M o n i t o r  B e l g i j s k i  zu p e łn i e  mi l czy  o  
wypadk ac h  w L o x e m b u r g u ,  podając tylko  
krótkie w yc ią g i  w z g l ę d e m  tych zdarzeń ,  c ze r ­
pa ne  z  i n n y c h  gase t  belgi jskich,  

F r a n c j ą .
Z  P a r y ż a ,  dnia  525- Grudnia,

T e m  p s  g ł o s i , ź e  Pan Po z zo  di Borgo  n i e o -  
trzymał  żadnych  depeszy ,  jak m n i e m a n o ,  nie-  
przyjaźnych,  ow sz e m ,  iż odebrał  p e łn o m o c n i ­
c twa dążące do rozbrojenia,  których użyje skoro  
tylko konfereneya ąrtyKuly dotyczące  s i ę  ż e ­
g lug i  Belg i j czyków przez  Ho l an dy ą  z m o d y ­

fikuje.  W  takim stanie o b e cn ie  pozostaje  Ca 
sprawa.

Pr ez y d en t  R ady  Mini strów wy to cz y ł  proces
0 ob e lg ę  przec iw Panu  Dumolar t .

Słabość  Ministra spraw z e w n ę t r z n y c h ,  Hr .  
Sebas tyan iego ,  przyjęła charakter bardziej oba­
w ę  wzn ieca jący ;  nocy  onegdajsze j  Mini ster  
bardzo był  chory .  Córka j e g o ,  Baron.owa  
P ra sh n ,  ani  na m om en t  l óźka jego  ni eodstę-  
powała.  S ły szymy  wsze lako ,  ź e  doktorzy  
nadzi ei  wszelkiej  jes zcze  niestracil i .

Dzisiaj  nareszci e zdaje sp ra w ę  o budżec i e  
P a n  Th iers .  Zapewnia ją  na s ,  źe  z konferen-  
cy i  między  Ministrami i Kom i te t em do budże tu  
ten wynikł  rezul tat ,  aby zwo lna  mądre i zna ­
cz n e  o szczędnośc i  zap ro w ad zo no ,  tak dalece,  
źe  cała ek ono mi a  przy budżec ie  miliarda do­
chodzącym n iew y n i e s i e  nad I pCnt .  Zresztą  
otrzymali  wszyscy  D e p u to w a n i  z l e ce n i e  w y ­
mierzone  zmnie j s zen ia  budże tu ;  jakżeż oni  te­
raz postąp ią ,  aby się niestali  w iaro łomnymi ,  
a z drugiej s trony n iewzn ieca l i  zaburzen ia  i n i e ­
nawiść  s t ronnictw?  ( T e m p s , )

G a z e t a  h a n d l o w a  pisze  co następuje:  
Nasz  korrespondent  z L o n d y n u  d ono s i  nam,  źe  
Pa n  Tal l eyrand op uśc iws zy  miasto,  aby święta  
B o ż e g o  narodzen ia  na wsi przepędz ić ,  powró­
cił  do  s tol icy,  aby brać udział  w pos i edzeniach  
konferency i  wzg lędem znies i en ia  fortec.  Oba ­
wiają 6ię p ow sz e ch n i e ,  ź e  Lord  W el l in g t on
1 A b e r d e e n  przy tej spo sobnośc i  inhibi cyą z a ­
łożą  en erg i c zn ą ,  która Mjnistrom bardzo bę ­
dzi e  nieprzyjemną.  —  Markiz  Palmel la udał  
s i ę  do Paryża,  aby się w z g l ęd em  wyprawy por­
tugalskiej naradzać z D o m  Pedro  ; jeżel i  on  
idzi e za g ło se m rozumu i pol i tyki ,  wy sz l e  tu 
k o g o ,  któryby znając s i ę  na zabiegach ga b i ne ­
tów uprzątnąć potrafił trudności ,  wyprawie za­
mierzone j  przeszkadzające.  Pan Palme l la  le-  
piejby się zda ł  bez wątpienia do wykonania  ta­
kiego z l ecen ia ,  n iż  do  uskutecznienia  awan­
tury w o j e n n e j ,  do czego  już sam wiek pod e ­
szły jest mu  na przeszkodzi e.

Komi te t  centralny ku wsparciu Polaków no­
wą  wydał  o d e z w ę  do dobroczynnośc i ,  Wie lka  
l iczba dam,  w towarzystwach naszych  pierwszą  
grających rolę ,  połączyła w  skutek tej od ez w y  
usi ł owan ia  swoje  do urządzenia loteryi  na ko­
rzyść w yc h od źcó w  polskich,  na której znaczna  
i lość p ięknych prac ko b iecych ,  ry sunków i t. p. 
ma być wy losowana .  Mistrze w rozmaitych  
wydziałach kunsztów ni echcąc  s i ę  dać da m om  
wy przedz i ć ,  podo bn ież  dostawią znaczną ilość 
prac ręki swojej.  L o s  kosztować będzi e  3 franki  
i  50 cen tym ów.

Wczora j  w  dz ie lnicy  Saurnon wydarzyła s i ę  
e s p l o zy a  gazu.  O t o  są s zc zeg ó ł ow e  przyczyny
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nieszczęścia t ego:  Stróż ucz u ł  bardzo przykry 
8wąd od g a z u ;  natychmias t  zawiadomił  o tein 
Ad min i s t r a cyą  g a z u , która n iebawnie  na miej­
sce naz na c zo ne  wyprawiła faktora i kilku r o b o ­
tników.  P o d n ie s i o n o  w g ó r ę  ka m ien ne  blaty 
pokrywające  rury,  które gaz wiodą ;  j e d en  z r o ­
bo tn ików n ienaleźących j ednak  do Admini s t r a-  
c y i g a z u ,  był  tak n ieos t rożnym źe się z świecą 
za nadto zbl iżył .  Natychmiast  gaz  z ok ro p ny m  
łoskotem się zapalił .  Cala posadzka sk lepu od 
tabaki w bliskości będącego wyrwaną  zos ta ł a;  
ha nd la rc e ,  innej  kobiecie i faktorowi A dm in i -  
stracyi pogrucho ta ła  ta explozya n o g i ;  i nne  o- 
soby pokaleczyła mnie j  więcej .  VV odleglej ­
szych sklepach powywraca ła  ona  drzwi  i po t łu ­
kła szyby.  Przejście  to natychmias t  z a m kn ię ­
to ;  lecz dzisiaj j uż  wolnv przys tęp publ iczności  
dozwolony .

W  o g r o dac hT ui l e r yów  wystawiono teraz po. 
aąg Spartakusa z białego m a r m u r u ,  kruszącego 
kajdany n i e w o l i , aby podnieść miecz wolnego  
rnęźa ;  podstawa pokazuje nap i s :  dnia 26. L i ­
pca r . IS30. Ma ją  jeszcze 7 podobnych po są ­
gów  iv ogrodz ie  tym wystawić.

K awa le ro w ie  l ipcowi d. 23. m.  b. dali wielki 
bank iet  n a  cześć G en e ra łó w  Ramor ino  i L a n -  
g e r m a n n ,  na k tó rym P a n  M a u g u in  p rezydo-  
wał ;  między  innymi  zaproszono  D e p u t o w a ­
ny ch  A u d r y  de P u y r a v e a u x ,  Ca be t ,  J o l l y ; 
P rofessora  L e l ew e l a ;  H i sz pa n ó w :  Valdes ,  
V ig o  i Genera ła  włoskiego Cenut t i ,

Z  1 u I o n u , dnia 20. W c z o r a j  wieczorem 
gr u ch nę ła  tu wieść o wielkiej r ewolucyi ,  która 
miała  wy bu ch n ą ć  w R z y m ie  i w której J.  Świą­
tobl iwość życ iem miał  przypłacić.  M ów io no ,  
że  pospóls two dopuszczając się najniegodzi-  
wszych bezprawi  opa no w ał o  zamek Sgo Piotra 
1 wiele pa łaców kardynalskich spustoszyło.  
W i a d o m o ś c i  te nadeszły statkiem parowym 
Z Korsyk i,  na ję ty m natychmias t  od Prefekta,  
aby  pop łyn ą ł  do T u l o n u .  D ep e sz e  p rzywie ­
z i o ne  z największą skwapiiwością odes łano  do 
Paryża.  ( T e m p s ,  wiadomości  tych listo­
wnych udzielający,  sam o prawdz ie onyc h  bar ­
dzo  powątp iewa  i podaje  je do pub l i czne j  wia­
domośc i  jajto pog łoskę za nadto  uderzającą ,  
aby o m e j  zu pe łn i e  za mi lczano . )

,z  d n i a  27.  G r u d n i a .
W c zo r a j  dawał  N. P an  posłuchan ie  prywatne 

Posłowi V i c e - Króla Eg ip tu .
Królestwo Jcfimość jako też Xiąźęta i Xiężni-  

ezki 1. Stycznia p rzed p o łu d n i e m  przyjmować 
pę dą  D ep u ta cy e  obydwóch  I z b ,  R a d ę  państwa 
i i nne  wyższe władze cywi lne ,  a po p o łu d n iu  
Sztaby ge ne ra l ne  i korpusy  oficerów tutejszej  
gwardyi  narodowej  i załogi.

Choroba M inistra spraw zew nętrzn ych , H r.

Sebas tyan iego ,  co dz ień  się staje niebezpiea  
czriif-jszą, mianowic ie  w skutek przypadłói  
apop lexy! ;  mo c ą  więc pos tanowien ia  Kró lew­
skiego ,  kon t rasygno wa neg o  przez  wielkiego 
zachowawcę p ieczęc i ,  upoważnia  się na  czas 
choroby Mini s t ra  P rezyden t  Rady Mini st rów 
do podpi sywania wszelkich spraw do wydzia łu  
ze w n ę t rz n e go  należących.

G - u e r a ł  Belbard,  przybywszy tu w czwartek 
zesz ły ,  s tosownie  do  G a  z e  ty  h a n  d 1 o w e j ,  
natychmias t  po m ia ne m pos łuchaniu  u  N.  P a ­
n a ,  tejże samej  nocy z n o w u  odjechał .

K o n s t y t u c y o n i s t a  broni  się w dzisiej- 
szym n u m e r z e  przeciw za rzutom powtórn ie 
m u  czy n io nym ,  źe teraz za Minis trami obstaje.
1 nas tępu jące z j iowodu tego składa wyzna n ie  
wiary swojej  pol i tycznej :  „  K o 11 s t y  t u c y o n i .  
s t a  me jes t  ani  Re pu b l ik a n in em ,  ani Napo leo .  
n i s t ą ,  ani  Karohsrą,  ani  Radykal istą w d u c h u  
tych,  którzy ko nw en tu  p ra g n ą ,  ani  ministery-  
a lnym.  Jest  o n i  zos tanie K o n s ty  t u c y o n i -  
s t ą ,  t. j.  przywiązany do konstytucyi  z r. 1830.
1 dy nastyi przez  tęźe na t ron wynies ionej ,  n i gdy  
tych obydw óch  rzeczy n ierozlączając .  T a  dy- 
nas tya 1 ta konstytucya są w oczach j ego prawdzi-  
wem  wy raż en iem  woli na rodowej  i żyw em  za ­
s tosowaniem zasad zwierzchnictwa ludu .  Z a  ob- 
r ębern tej konstytucyi i r ządu  Królewsk.  z r. 1830. 
widz imy tylko za mieszan ie ,  wojnę  do m o w ą,  
klęski n i e p o w e to w an e ;  więc jeżeli  na  n ie  po­
wstają 1 własności ,  g łówne j  podstawie  porządku  
towarzyskiego zagraża ją ,  natenczas K o n s t y ­
t u c y o n i s t a  poczytuje  za po w in n o ść  swoje 
b ron ie  r ządu i konstytucyi .  P ow t a r za m y ,  źe  
K o n s t y t u c y o n i s t a  niejest  rninis teryalnym,  
dodając oraz ,^  iż tern nigdy n ie b y ł ,  n igdy n ie-  
będzie ani  b y c m o ź e ,  gdyż pod  kaźdem M in i ­
sterstwem^, pon ie waż  Min i s t rowie  są ludźmi,  
powstawać należy na uczynki  niesprawiedl iwe,  
nadużyc ia  i przywile je ,  a bron ić  praw i zniwe- 
czac zabiegi ,  K o n s  t y t u c  y o n i s t a  jest  isto­
tnie gazetą oppozycyi ,  lecz t rzyma o n  się oppo- 
zycyi na ro d ow ej  i pożyteczne j ,  uważającej  na  
rzecz sa mą ,  nie  na osoby. Niety lko  pod tera- 
źmej s zym  ty tu ł em,  lecz też p o d  dawniejszym 
,,1 I n d e p e n d a n t j a k i  przybrał  przy powstaniu 
swojem dnia 1. Marca  r. 1815. ,  K o n s t y t u ­
c y o n i s t a  zawsze tymż e  samym tchnąc d u ­
che m n ieu lega  ża dn em u  M in i s t c ry um ,  jakie­
kolwiek ono sobie imie nadaje,**

Mocą  a r tyku łu  prawa o nagroda ch  n a r o do .  
wych  upoważn iono  rządy p rowincyonalne  do 
rozc iągnienia warunków prawa tego  także na  
te g m i n y ,  które z p ow odu  opor u  swego  prze­
ciw pos tanowieniom z dnia 25, L ipca  s łuszne 
m o g ą  sobie  roscic p rawo  do wdzięczności  na- 
r o d u ,  S tósowme do  a r tykułu  tego zlecił  r ząd



P re f ek to w i  d e p a r t a m e n t u  R o d a n u , P a n u  Ga-  
s p a r i n ,  aby  u tw o rz y i  K o m m i s s y ą ,  ma j ącą  r o z ­
p o z n a w a ć  ro s zcz en i a  m i e sz k a ń c ó w  L y o n u  
w z g l ę d e m  m o ż l iw e g o  icli u dz i a łu  w n a g ro d a c h  
t ych  n a r o d o w y c h .  K o m m i s s y a  ta j u ż  jest  m i a ­
n o w a n ą .

P r e c u r s e u r  d e  L y o n  d o n o s i  z  d n i a  23. 
m . b . : „ W  B o u r g  i po  w s i a ch  d e p a r t a m e n t u  
A i n  m a  p o w s z e c h n e  p a n o w a ć  w z b u r z e n i e  u-  
m y s ł ó w  ; obaw ia j ą  s i ę  t am  w y b u c h u  p o d o b n y c h  
za m ie sz ek  jak w  G r e n o b l e .  “

G az e t a  „ P a t r i o t ę  d e s  P u y - d e - D ó m e “  
d o n o s i  z p e w n o ś c i ą , i e  w w yp raw ie  D o m  P e -  
d r a  p r zec iw  D o m  M i gu e l o w i  wielu  P o l a k o w  u-  
dz i a ł  m i eć  będz i e .

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  15. G r u d n i a .

N a d  zw yc z a jn y  d o d a t e k  d o  dz is i e j s ze j  G a ­
z e t y  D w o r s k i e j  d o n o s i ,  i e  S ze fo w ie  ko n -  
s t y t u c y o n i s t ó w ,  k tó r zy  w y l ą d o w a w s z y  w H i ­
s z p a n i i ,  i n n y  p o r z ą d e k  r z e c z y  z a p r o w a d z i ć  
c hc i e l i ,  d n i a  21. G r u d n i a  p r z e d  p o ł u d n i e m  o 
g o d z i n i e  I i | . ,  s t o s o w n ie  d o  d e k r e t u  K r ó l e ­
w sk i e g o  z  d. 1. P a ź d z i e r n i k a  t830. ,  n a  r oz kaz  
G u b e r n a t o r a  M a l a g i ,  r o z s t r z e l a n i  zo6tal i .  —  
G a z e t a  w y m i e n i o n a  p r z y t acz a  p r z y  tej  s p o s o ­
b n o ś c i  a r t yk u ł ,  p u b l i c z n i e  o b w i e s z c z o n y  p r z y  
ś c i ę c i u  k o n s t y t u c y j n e g o  E x r n i n i s t r a  D o n  S a l ­
v a d o r  M a n z a n a r e s ,  U s k a r ż a  s ię l am r zą d ,  i e  
w y c h o d ź c y  h i s zp ań sc y  b a rd z i e j  an i że l i  e m i ­
g r a n c i  i n n y c h  k r a jów  p rz e z  n a d a r e m n e  u s i ł o ­
w a n i a  aby  w y ro b i ć  so b i e  n a n o w o  p o s a d ę  w o j ­
c z y ź n i e ,  po kó j  te jże  z ak łó c a j ą .  M i ę d z y  s t r a ­
c o n y m i  j e s t  w ie lu  t a k i c h ,  k tór zy  za r z ą d ó w  
k o n s t y t u c y j n y c h  s ł y nę l i  na  p o l u  c h w a ł y  i n a  
m ó w n i c a c h .

Z  d n i a  17.  G r u d n i a .
R o z k a z  s t r a c en i a  T o r r i j o s a  n a d s z e d ł  d o  M a ­

l ag i  w i e c z o r e m  d n .  IO. ;  n a z a j u t r z  w y k o n a n o  
go .  W i e l k i e  m n ó s t w o  l u d z i ,  p o d ż e g a n y c h  
p r z e z  m n i c h ó w ,  u d a ł o  s ię na  mie j s ce  śc i ęc ia ,  
m i o t a j ą c  t a m że  na j s t r a s z n i e j s ze  ob e l g i  na  n i e ­
s z c zę ś l iw e  of iary.  Ż o ł n i e r z e  p r z e c i w n i e  p r z e z  
p o s t aw ę  sw o ję  p o n u r ą  . .wyraźnie  o k a z y w a l i ,  
ź e  u c z u c i e  m i ł o s i e r d z i a  d u s z ę  i ch  o g a r n ę ł o .  
N ie sz cz ę ś l i w i  n i e z a c h w i a n y m  k ro k i em  p r z e ­
szli  p r z e z  p o d w ó j n e  s ze r eg i  w id z ó w .  T o r r i ­
j osa  na  s a m  p r z ó d  r o z s t r z e l a n o ;  u m a r ł  o n  
m ę s t w e m  ż o ł n i e r z a .  J e g o  t ow arzysze ' ,  w j e ­
d n e j  u s zy k ow an i  l i n i i ,  w j e d n y m  i t yn i że  s a ­
m y m  m o m e n c i e - p a d l i  t r u p e m , —  P o  tej o k r o ­
pn e j  s c e n i e  d o m a g a ł  s ię m o t ł o c h  z p r z e r aź l i ­
w y m  wrza sk i e m s t r acen i a  o s ó b ,  a r e s z t o w a ­
n y c h ,  j ako  uc ze s tn i c t wo  w r e w o lu c y i  m a j ąc y ch .  
C h c i a ł  o n  n aw e t  w y ła m a ć  b r a m ę  w i ę z i e n i a ;  
p o s k r o m i ł o  g o  t y lko  to p r z y r z e c z e n i e ,  źe  i ci

p r z e d  ka rą  n i e u j d ą .  U w a ż a m y  w s z e l a k o ,  ź e  
t ł u m y  te sk ł ada ły  s i ę  t y lko  z p ł a c o n y c h  ż e b r a ­
ków i z b r o d n i a r z y .

P o r t u g a l i a .
P r e c u r s e u r ,  d z i e n n i k  w y c h o d z ą c y  w L o n -  

d y n i e ,  w j ę z y k u  f r ancuzki rr t ,  z a w ie r a  n a s t ę p u ­
j ący  list z  L i z b o n y  p o d  d n i e m  26. L i s t opa da .  
, ,Uż ,ywamy t u  , r ó w n i e  jak ca łe  Kró l e s tw o ,  na j ­
zup e ł n i e j s ze j  spoko jno śc i .  Sposo b i my  s i ę  z r o -  
skoszą  n a  na l eży t e  p r zy j ęc i e  D o m  P e d r a  i j eg o  
6 t ro nn ikó w,  g d y b y  się t u p o k a z a ć  miel i .  W s z y ­
stkie tw ię r dze  z n a jd u j ą  s ię w na j l e p s zy m  s t an i e  
i d o s k o n a l e  są p r z y g o t o w a n e  d o  g o d n e g o  p o ­
wi t an ia  t ych,  k tór zy  jak s ł ychać ,  z am ie r za j ą  na s  
z aczepi ć .  D o m  P e d r o  r ó w n ie  p r zy z w o ic i e  
p r zy j ę ty  b ę d z i e  od  w o j s k a ,  sk ł ada jącego  s ię 
z 30,000 r e g u l a r n e g o  ż o ł n i e r z a  , 18,000 K r ó l e ­
wskich  o c h o t n i k o w  i z 35,000 mi l icyi .  D o m  
M j g u e l  osobi śc ie  d o w o d z i  tein wo j sk i em podz ie -  
l o n e m  n a  4  k o r p u s y , zos t a j ące  p od  ro zk az a m i  
M a r sz a ł k ów  P e s o d  de R e g u a ,  P o v o e s S a r m e n t o  
i  V i c e  H r .  S ta ros ta  M a r t h a .  D o n o s z ą  n a m  
z  L o n d y n u  źe  Cesar ska  gw a rd y a  D o m  P e d r a  
w y no s i  1 2 — 14,000 l u d z i ,  i d o w o d z o n a  jest  
p r z e z  z n a n y c h  G e n e r a ł ó w  P a l t ne l l a ,  Sa l anh a ,  
Vi l l a f l or  i S tu b s ,  i £e po większej  częśc i  skł ada  
s i ę  z l u dz i ,  p r ze b i ega j ąc ych  miejs ca  pu b l i c z ne .  
Z  na sze j  G a z e t y  D w o r s k i e j  dow iec i e  się,  
iż z a w ia d o m ie n i  j e s t e ś m y  o p o ł o ż e n i u  a m b a r g o  
n a  okrę ty ,  u z b r o j o n e  p r ze z  D o m  P e d r a  na  T a ­
mizi e .  R z ą d  An g ie l s k i  namyś l i ł  s ię wre szc i e  
pos t ąp i ć  w ed l e  praxva n a r o d ó w  i b r z m ie n i a  
i s t n ący ch  t rakta tów.  W i a d o m o ś ć  ta n a w e t  p r z e z  
ro j a l i s tow  był a  tu r oz m a ic i e  t ł ó m a c z o n a  , j e dn i  
pos t r zega l i  z u k o n t e n t o w a n i e m  , iż r oz l ew  krwi  
bę dz i e  o s zc z ę d z o n y  ; i n n i  mnie j  bojaź l iwi  ż a ł o ­
wa l i ,  iż s i ę  spó źn i ł a  wyprawa ,  p r z ez  co,  j ak m ó ­
w i l i , o pu sz cz a  s i ę  spos ob noś ć  za k o ń cz en i a  na  
zawsze  tej sp r aw y  i u w o ln i e n i a  s i ę  od  p o g r ó ż e k  
w y c h o d ź c ó w .  N i e p o t r z e b u j ę  w y z n a w a ć ,  iż 
p o d z i e l a m  z da n i e  os t a tni ch .  G d y ,  jak s ądz ę ,  
n i e  częs to  mi eć  m o ż e c i e  n a s z ę  g aze t ę  dwor ską ,  
ang i e l sk i e  zaś dz i en n ik i  posiadają n i e w y c z e r p a ­
n e  ź ró d ł o  k ł amstw i p o tw a rz y  p rzec iw n a s z e m u  
w s p a n i a ł o m y ś l n e m u  M o n a r s z e ;  p r ze t o  u d z i e ­
l am  w a m  Wiadomości ,  p o w z ię t e  z r i a sze j  gaze ty  
dwor sk i e j .  P r z e m ó w i ą  one  j a ś n i e j , n i ż e l i  całe  
t om y .  P o d  d n i e m  21. L i s t o pa d a  d on os i  taż g a ­
ze t a  o  m i a n o w a n i u  n i e k t ó ry ch  o f i c e rów .  P i e r ­
w s z y m  na  liście jeęt  B ry g ad i e r  J ,  V i e g r a ,  Z o -  
w a r  z A l b u q u e r q u e ,  k tóry s i ę  z aw sze  o d zn ac za ł  
mo na rc h i c z ne rn i  z a sadami .  R o k u  1827* w y ­
szed ł  o n  z ro j a l i s t a m i  z  H i s z p a n i i  i  z ł ą cz y ł  s i ę  
z  M a r g r a b i ą  C h a v e s  w chwil i ,  k iedy  t en że  p r ze z  
I n f a n t k ę  R e g e n t k ę  m i a n o w a n y  zost a ł  G u b e r ­
n a t o r e m  w A b ra n t e s .  N u m e r  z d n i a  22. L i s t o ­
pad*  za w ie r a  w a ż n y  akt  u r z ę d o w y ;  który  Dżi e i i -



39
n ik o m  L o n d y ń sk im  ( ru dn o  będzie ogłosić.  M i ­
nis t er  spraw wewnę t rzny ch  pisze do  P o dp re -  
1'ckta w mieście Beja co nas tępu je :  „Kr ó l  Irnć,  
P a n  nasz z powo du  wniosku  uczyn ionego tak 
im ie n ie m W  Pana,  j akoteź  imieniem,mieszkań­
ców Je go  d ep a r t a m e nt u ,  wzg lę dem  s łużenia 
wojskowych o własnym koszcie ,  dopóki  n ie  
p rze jdzie przesi lenie wo je n n e ,  którerń D o m  
P e d r o  zagraża caiernu Krajowi,  rozkazał  oświad­
czyć W  Pa nu ,  iż uzna je  i ocenia szczere i wier­
n e  j ego  uczuc ia ,  jakie na zaszczyt  na ro du  o k a­
zujesz ,  i źe, gdyby  okoliczności  tego wymagały,  
n i eomie szka  nastręczyć W .  Panu^sposobnośc i ,  
ażebyś mógł  przy wiązanie swoje do Jego  Os ob y  
i do świętej  sprawy o jczyzny  czynami  u d o w o ­
dnić.  J.  Królewska Mość zaleca W P a n u ,  aże­
byś podwoi ł  sw ojęs ta ranność  o u trzymanie  spo- 
knjnosci  i po rządku  w swoim depar t amencie .  
W  Pałacu  w Ł u c h o z  dnia 30. L ipca  1831. roku.  
(podp i sano)  Hrab ia  Basto “ — List  ten by ł  p i ­
s a n y ,  kiedy wieść o wyprawie D o m  P ed r a  z a ­
częła się rozszerzać w Portugal i i .  G a z e t a  
D w o r s k a  z dnia 25. wymien ia of icerów mili- 
cyi i Królewskich ochotników,  którzy na le żąd o  
Komrn i s sy i , mającej  p rzy jmować  dary of iaro­
wan e  przez  wiele osób,  na uek wipowanie  rniłi- 
cyi 1 ochotników.  Stąd poznać m o ż ec ie ,  jak 
m a ło  bojaźni  a przec iwnie  ile pogardy o b ud zą  
w nas wyprawa D o m  Pedra. “

D/. ienniki  paryskie donosz ą  z L iz b o n y  3, 
G rudn ia .  W j a z d d o  Fagu  został zatarassowany,  
t r zema s taremi i w bardzo l ichym stanie będą-  
cerrii okrętami  , ,Joao VX. ‘, , , Dorn Sebas t ian4* i 
„D o r n ia  Maria ,14 dwa ostatnie nie wy trzy mały by 
ws t rząśn ien ia , gdyby  były p r zy mu sz on e  s trze­
lać ze swoich dział.  W a r o w n i e  Cascae ,  San 
Ju l i a o ,  B o n S u c e s o ,  Be le tn ,  bulwark T o s d r e  
i plac hanył lowy,  są w do brym stanie o b r o n y ;  
podo bn ie  i drugi  b r ze g  ' T a g u  iest osadzony  
działami ,  a w środku mias ta ,  zamek San Fedro 
d 'Alcan tara  i kilka innych  pnnk tów także jest 
opa t rzo ny ch  działami wyrnierzońemi  na miasto.  
P rz y m u sz a n a  pożyczka rozpisana zpstała od  
wyznaczone j  do tego Komrnissyi ;  na trzy d o ­
m y ,  B aro nów  Bandei ra  i Ou inse la  i H r a b ie g o  
P ao o a  p rzypada przeszło 500,000 f'r. cała poży­
czka wynosi '  4, mi l iony.  L e c z  nikt  n i echce  pła­
cie, a zachodzi  pytanie,  czyli będą użyte g w a ł ­
towne  kroki.  Dz i ś  o g ło s z o n o ;  i e  posiadacze 
m u ł ó w ,  powinni  j e  wciągu 24 godz in  dostawię 
d o  a r se n a ł u ,  gdz ie  Rząd  każe wybrać p rzyda­
tne  do pociągów ar tyleryi ;  codz ie nn ie  w m i e ­
ście i w obwodzie pięciu g o d z i n ,  r ekwirują  
mn ó s t w o  ludz i ,  wo łów i koni do robót  około 
warowni .  L iz bon a  cała przedstawia widok mia ­
s ta ,  w którern oczekują mającego w krótce n a ­
stąpić oblężenia.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n i a  23. G rudn ia .

Z d s j e  s i ę ,  źe pytan ie  r e f  rrny wszelkie in ­
n e  myśl i  w yru go wa ło  z umys łów ludz i .  Nas i  
nak ładzcy n i e ch c ą  ża d n yc h  in n y c h  dz i e ł  
p rzy jmować ,  jak te, k tórych p r z e d m io te m  jest 
sprawa bi lu.  D o c h o d y  z wystawy kunsz tów 
na  akademii  Królewskie j  o t r zecią  część były 
s zc zu p le j s ze ,  niż zwyc za jn i e ,  a ma lar stwo ,  
r zeźb ia r s two  i bu d o w n ic t w o ,  o b c h o d z ą  P e r -  
sywal ski  dz i eń  postu i poku ty .

Z  z a d o w o le n i e m  uważają ,  źe pod  t e raźn ie j ­
szym r z ą d e m  większym szacu nk iem zaszczy-  
cają się nauki  i t a l e n t a ,  aniżel i  pod da w ni e j ­
s z y m ;  tak np.  N .  Pan  już nas tępujących m ę ­
żów s ławn ych  pasował  na ry ce rzy :  So u th ,
R e n n i e ,  C ha r l e s  Bell ,  Her r s che l ,  H a r r i s  N i ­
co las ;  po w iad a j ą ,  źe t enże  sam  h o n o r  p rz e ­
zn ac zo ny  jest  dla ma tematyka Bab bage .

J e d e n  ze s t ronn ików T o r r i jo sa  był  A n g l i ­
kiem,  R ob e r t  Boy.  Pokaż e  6ię teraz,  czy go 
H i s z p a n i e  tak jak in ny ch  t raktować będą ,  lub  
czy też go w y dad zą  K o m e n d a n t o w i  G ibr a l ­
taru.

Skoro  cho le ra  w W i e d n i u  u s t a n ie ,  uda  się 
t amże  Sir  F r e d e r i c  L a m b ,  m ia n o w a n y  P o ­
s ł e m przy d w o rze  aus t ryackim.

P o d p a l a n i a  o s o b n e  teraz formują  k o l um ny  
w gazetach na s zy c h ;  spisy r eg u la rn e  co dz ie ń  
n a d c h o d z ą  i n ic  s ię  n i e o d m i t n i a j ą , jak tylko 
nazwiska.

P o s e ł  nasz w H a d z e  donos i ,  źe  Król  Wi l-  
h e l m  w zg lę de m  po s tę po wan ia  Kró la  L e o p o l ­
da z o f i ce rami ,  którzy się zgwałcen ia  p raw 
pa r l ame nta rza  dopuści l i ,  z up e łn e  swoje ośw iad­
czył  zado wo len ie .

G a z e t a  p o r a n n a  donos i  ze ź r ód e ł  wia- 
r o g o d n y c b ,  źe  Rossya  wzg lę dem  spraw bel ­
gijskich d. g, rn, b. j e szc ze  ża dny ch  p e w n y c h  
n ieuczy n i ł a  p o s ta n o w ie ń ,  chcąc  s ię  doczekać  
wypadku  w sprawie  bilu.  P o d o b n i e ż  i n n e  
dw o ry  kroki i pos tanowien ia  swoje chcą  uczy­
nić  zawis łemi  o d  losu  bilu.  (p)

t l t W t t W K W i l l W U

Rozm aite wiadomości.
G a z e t a  P o w s z e c h n ~ a  N i e m i e c k a  d o ­

nosi ła ,  źe  Pan  Rauroe r ,  autor  dzieła  „ O  up a­
dku Po i sk i“  w skutek myśli  w tem d z i e le  wy­
n u r z o n y c h ,  wystąpi ł  z Na dk o l l eg iu m  c e n z u ­
ry.  O dw oł u j ąc  się do t e go ,  umieśc ić  kazał  
P .  R a u m e r  nas tępującą od ez w ę  w G a z e c i e  
R z ą d o w e j  P r . :  „O św ia d c z a m  n in ie j szem,
źe do  og łoszen ia  p rośby moje j  o dyrnissyą ja­
ko cenzor ,  um ie sz cz on e go  w Gazec ie  Powsze-
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ch ne j ,  ani  sam  się n ie p rz y c z y n i ł e m ,  ani  n i e -  
w ie m  od kogo o n o ,  lub jakitn sp oso be m p o ­
d a n e  zostało do  publ iczne j  wiadomości , “

T a  ż sama gazeta d o n o s i ,  że Piot r  Wysocki  
d .  28. L is top.  r. z. w Wars za wie  w więz ien iu  
życia dokonał .  M ię d z y  osobami ,  które wgłąb 
Rossy  i o d e s ł a n o , w ym ie n ia  ona P re zy d e n ta  
R e m b o w s k ie g o  i Ra d o m sk ie g o .  ( ? )

T o w a r z y s t w o  F r a n c o n ia  daje t eraz  w P a r y ­
żu p rzed s ta wi en ie  w o j e n n e  w 12 obrazach ,  
po d  ty t u ł e m :  „ P o l a c y “ , które ciągle n i e ­
z l i c z o n e  zwab ia  m nós tw o  widzów,  R e p r e ­
ze n tu je  o n o  h i s toryą  ostatniej  wojny.  . Z d o ­
byc i e  W a r s z a w y  s tanowi  obraz  i2ty.  W y s t ę ­
pu ją  na  sc e n ę  wszyscy boh a t e ro wi e  r ew ulu -  
Cyi; p o d o b n i ę i  H r a b i n a  Plater .  Najpiękniej -  
sz emi  ob raz am i  są t e ,  których p r z e d m io te m  
jest zdra da  G ie ł g u d a  i śmie rć  Dybicza.

(Gaze ta  V o s s a . )

G d y  s ł awn y  p o d r ó ż n y  Burckbard t  był  w g łę ­
bi Afryk i ,  biała twarz j e g o  p o w sz e ch ne  sp ra ­
wiła za dz iwi en ie .  Os ob l iwie  kobiety lękały 
$ię jej .  W  S h e n d y , m i t ś c i e  nad  N i l e m , s z c z e ­
gó ln ie  p rzest r aszał  lud z i ,  pokazując  się r a ­
p te m  p o m ię dz y  n imi .  Uc iek a jąc  w o ła l i : „ B o ­
że !  strzeż nas  od  d j a b ł a ! “  P o d łu g  w y o b ra ­
żen ia  ich biały cz łowiek jes t  wyrzu tk iem 
ludzkości .

O g i ń s c y .
M i c h a ł  Kaz.  O g i ń sk i ,  H e t m a n  W .  L i t e ­

w sk i ,  po ch od zą cy  z j e d n e j  z najp ierwszycb  
i na j znak omi t szy ch  rodzin  po lsk ich ,  u ro dz i ł  
s ię  r. 1731. Z  korzys tną  p ow ie rz cho w no śc i ą  
ł ączył  na jp rzy jemn ie j szy  cha rak te r  i wyszcze­
gó ln ia j ące  się talenta.  Gor l iwy op ie k u n  nauk,  
by ł  mis t rzem na rozmaitych mu zy cz nyc h  i n ­
s t r u m e n ta c h  i z r ó w n ą  z ręcznośc ią  rysował ,  
jak bawił  s ię  p ęz le m .  J e m u  p rzyp isują  wy­
dosk ona len ie  gry na arfie.  Pa łac  j ego  w Sło- 
ni roie ,  gdzie żył  jak udz ie ln y  Xiąźę,  był  p u n ­
k tem z jed no cz en ia  ar tystów naj s ławniej szych  
i o sób zn a cz en i em ,  tudzież r o z u m e m  wy­
szc z eg ó l n i on y c h .  R .  1771. s tanął  na czele 
konfed era cy i  l i tewskiej ,  lecz zab rano  m u  d o ­
bra,  musia ł  uchodz ić  z kraju i d op ie ro  r, 1776. 
d o  o jczyzny  powróc i ł .  W ł a s n y m  kosztem 
kaz.ał wykopać kanał ,  po łączy ł  r zeki  Ja6iołdę ,  
P r y p e ć  i Szarę z N i e m n e m ,  p rzez  co u to r o ­
w a ł d r o g ę  dla h a n d l u 'm i ę d z y  m o r z e m  Bal ty-  
ckiern i Czarnem.  T a k  więc sam wykona ł  
dz i e ło ,  na które n ie j e de n  m o ż e  kraj cały,  
z  kilku mi l ionów ludz i  z łożony,  m im o  wido ­
czn e j  korzyści,  n i e śmia łby  się poważyć.  K a ­

n a ł  t e n ,  k a n a ł e m  O g i ń s k i e g o  z w a n y ,  
Kons ty tucya  z r. 1768. jako  dz ie ło  o b y w a t e l ­
skie p o c h w a l i ł a , , .  G m a r ł O g i ń s k i  t en w W a r ­
szawie r. 1803.

Mi ch a ł  Kleof. , ,  Podskarb i  W ,  L i t ewski ,  sy­
n o w ie c  p ie rwszego ,  u r od z i ł  s ię  r. 1765. W  r. 
i g tyrn  wstąpi ł  w s łużb ę  p u b l i c zn ą ,  był  P o ­
s ł em na  St j rn,  po te m A m b a s a d o r e m  n a d z w y ­
cz a j ny m w H o l a n d y i ,  a r. 1793. Min i s t r em  
skarbu.  W  rewolucyi  krajowej  wystawił  sw o­
im kosz tem pułk st rzelców i bił s ię walecznie .  
L e c z  i on ,  r ów ni e  jak Stryj j ego  musiał  z kra­
j u  uchodz ić ,  i d o p ie ro  Cesa rz  A l e x a n d e r  p o ­
zwoli ł  mu  r,  Jgoa.  wrócić do d ó b r  Zales ie ,  
pod  W i l n e m .  T u  Jat kilka żył  na ło n ie  nauk,  
muzyk i  i ogrodn ictwa ,  za t r udn ia ł  s ię o raz  re- 
dakcyą swoich  pamiętn ików.  P o  pokoju T y l ­
życkim udał  się z ro d z in ą  6woją do F ra n cy i  
i W ł o c h ;  r , . 1810. S en a t o r e m  i t a jnym R ad zc ą  
m ia n o w an y ,  wróci ł  do Rossyi ,  ale od  r. J g i j -  
zn o w u  we W ł o s z e c h  zamieszka ł .  W  ch w i ­
lach s w o b o d n y c h  p o mn aż a  tam swoje  m u z y ­
kalne u tw o r y ,  między k tó remi  wiele  jest s ła­
w n y c h ,  szczególnie j  po lonezy .

^ z ; \ p o z e v v ^ e d y k t 7\ l n  y  .
Ponieważ nad s u m m ą  sz acunkową  kupna  

mły na  w o dn ego  Prostkowa w powiecie Wą gro-  
wieckim p o ł o ż o n e g o ,  do sukcessorów Stefana 
Mansk iego  na leżącego ,  na żądan ie  wierzycieli  
proces l ikwidacyjny o tworzony  zosta ł ,  przeto 
wyznaczyl iśmy  do zameldowania  pretensyi  wie­
rzycieli  t ermin na

d z i e ń  14.  M a r c a  1 8 3 2 . ,  
p rzed D e p u t o w a n y m  W n y m  Sędzią Jeke),  
zratra o godzinie gtej w sali i ns t rukcyjnej ,  na 
który z pobytu n iewiadomych  wierzycieli  z tern 
za lecen iem zapo zywa my,  aby się w p o w y ż­
szym te rmin ie  albo osobiście lub też przez peł ­
no m oc n ik ó w  prawnie do tego upow aż n io ny ch  
stawili ,  w p rzec iwnym bowiem razie niesława- 
jący z pretensyami  swemi do rzeczonego  g r u n ­
tu wykluczonemi  i im tak co do okupicieia t e­
goż jako też do wierzyciel i ,  pomiędzy których 
s um m a szacunkowa podzieloną będz ie ,  wie­
czne milczenie na ło żo n em  zostanie.

G n i e z n o ,  dnia 14. L is iopada 1831.
K r ó l e ws k o - P r us k i  Są d  Z i emi ań s k i .  

Przedaz tytuniu WagstolTa.
Z a  tydz ień o t rzymamy nadsyłkę żądanego  

teraz z wielu stron ty tuniu  Wagstoffa i po lecamy 
takowy do łaskawego po ku pu  funt  po złt. 4.

W rocław, dnia 3. Stycznia 1832,
K r u g  i  H e r t z o g ,

fabrykanci tytuniu.


